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PRENUMERATA. 


Miesięcznie 
W KRÓLESTWIE 1 CESARSTWIE - 


=n 50, 


ka Hirszfelda, przy Mazowieckiej, 
№ 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. Таша nabywać 
można pojedyncze numery Dzienni 


Cens pojedynczego numeru. 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Filipa Beuicyusza Wyzn. 
Jutro: Bartłomieja Apostoła. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 58. Zachód o godz. 7 m. 6. 
Ubyło dnia godz. 3 m. 34. 


Długość dnia godz. 14 m. 10. 


Dnia 23 sierpnia, 


PIĄTEK, 


Dnia 11 (23) sierpnia 1889 r. Rok VI 


Rocznie. . + s » rs. 8 

Półrocznia „.. „4 

Kwartalnie . . . „2 
ЕНИКИ = к= maki: | [| UNII | | [| | 
w Warszawie przyjmuje skład Henry- 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE, 


BIURO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAZ MEYERA Nr. 514. 


Adres telegraficzny: 


„D: 


“LODŽ. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jadon wiersz petitam lub za joga 
miejsce 6 kop, z ustępstwsm wrazie 
częściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabntu. 

Nekrologi: xa każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowe po гв. 2 miesięcznie. 

Od mnieżności przewyższnjących 10 
rubli nstępstwo dodatkowe ogólne 5 
proe. 


Ogłoszenia przyjmowano są: w Administracyi „Dziennika“ 
огах a biurach зао Bakaya i Freudlera w Warszawić 
i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


— W sobotę dnia 5 (17) b. m. po po- 
wrocie z manewrów morskich, Najjaśniejsi 
Państwo raczyli udać się o godzinie 2 po 
południn do wsi Kanorskoje na manewry 
kawaleryi, które rozpoczęły się o godzinie 
3 po południu. Manewrujące wojska po- 
dzielone były ua dwa oddziały: północny 
pod dowództwem naczelnikai gwardyjskiej 
kawaleryjskiej dywizyi, generał-lejtnanta 
Ettera, a południowy pod dowództwem na- 
czelnika TI dywizyi, generał-lejtnanta Win- 
berga. Ze wsi Kanorskoje, gdzie stoi obo- 
zem lejb-gwardyi huzarski Jego Cesarskiej 
Mości pułk i zamieszkuje obecnie Jego Ce- 
sarska Wysokość Następca Tronu, rozta- 
cza się wspaniały widok dokoła. Widać 
stąd Peterhof i Petersburg. Najjaśniejsi 
Państwo najpierw przyglądali się stąd ma- 
newrom, a następnie raczyli postępować 
za manewrującemi oddziałami. Najjaśniej- 
szy Pan, Najjaśniejsza Pani i Wielka Księż- 
niczka Ksenia Aleksandrówna, byli konno. 
lch Cesarskie Wysokości Wielka Księżna 
Milica Mikołajówna i Wielka Księżna Ana- 
stazya Michałówna podążały za manewra- 
mi w powozach do wsi Kirkuny, gdzie wy- 
konano główne ataki kawaleryi, poczem 
rozpoczął się odwrót, 


(„Praw. wiestn.*) 


Kolisya dwóch praw specyalnych. 


Na niedawnym specyalnym zjeżdzie kole- 
jowym do spraw celnych, między innemi 
przedmiotem obrad stała się kwestya pra- 
wa zastawnego, przysługującego drogom 
żelaznym odnośnie do przewożonych towa- 
rów. Kwestya ta nabrała praktycznego 
znaczenia w obec sprzeczności dwóch praw 
specyalnych, wywołującej między niemi 
starcie. Rezultaty obrad nad tą kwestyą 
podajemy wedle relucyj gazet petersbur- 
skich. 

Chodzi mianowicie o. to, że, zgodnie 2 art. 
70 i 85 ogólnej ustawy ruskich dróg żela- 
zuych, transport stanowi dla ostatnich ro- 
dzaj zastawu, dopókąd wszystkie, przypa- 
dające od właściciela transportu opłaty 
przewozowe, nie zostaną do К odnośnej 


0 нса zi obecnej sprzeczności między 
dwoma działającemi przepisami prawnemi. 
Pomijając szcze: ] 


| kich się opiera komisya, 


do wypowiedzianej przez nią opinii, która 
wychodzi ж następującego punktu widzenia: 

Wzamian za przyjęty na siebie obawią- 
zek przewozu transportów, drodze żelaznej 
nadano prawo do otrzymania oplaty za 
przewóz i prawo to, zabezpieczone samym 
transportem, posiada przywilej przed wszyst- 
kiemi innemi długami, już ze względu na 
czas swego powstania. 

Towar, obciążony opłatą przewozową, 
znajduje się na komorze nie na rachunek 
jego właściciela, lecz na rachunek drogi 
żelaznej, dopóki nie było obrachunku z od- 
bierającym transport. Tym sposobem prawo 
zastawne drogi żelaznej do przewożonego 
towaru nie wchodzi w moc obowiązującą 
dopiero ód chwili opłacenia cłem towaru, 
ale winno być uznanem za mające przywi- 
lej nawet przez ciążącemi na towarze opła- 
tami celnemi, Opinja powyższa opiera się 
następnie na nóżniejszem wydaniu ustawy 
ogólnej kolejowej, która jako nowa ler spe- 
cyalis, ma przewagę nad wcześniejszemi 
przepisami ustawodawczemi, a ponieważ je- 
dnego i tego samego stosunku prawnego 
nie mogą normować dwa sprzeczne ze £0- 
bą postanowienia władzy prawodawczej, 
późniejsze zatem znosi przeszłe. 

Reasumując swe wnioski komisya, docho- 
dzi do przeświadczenia: i) że obowiązko- 
wy przewóz towarów kolejami żelaznemi, 
nie może być bezplatnym jedynie w celu 
uzupełnienia należności komór celnych i 2) 
że ogólna ustawa ruskich dróg żelaznych, 
uzupełniająca w wielu razach ustawę cel- 
ną, winna być w drodze kodyfikacyjnej 
sharmonizoawaną z art. 909 nastawy celnej, 

Przyjąwszy jednogłośnie wnioski komi- 
syi, zjazd kolejowy uchwalił: wystąpić z 
przedstawieniem do pp. ministrów komuni- 
kacyi i skarbu o pogodzenie 909 i innych 
artykułów ustawy celnej z art, 70 i 85 
ogólnej ustawy ruskich dróg żelaznych. 


Przemysł, handel i komunikacje, 


Drogi żelazne. 

— Zarząd kolei. warszawsko-petersbur- 
skiej, idąc za przykładem innych kolei, de- 
leguje na wystawę paryską kilku urzędni- 


przejdziemy wprost | ków celem zaznajomienia 


się z najnowsze 
mi wynalazkami i ulepszeniami. 

— Dzienniki petersburskie ponownie dor 
noszą o obowiązkowem wprowadzeniu na 
wszystkich kolejach wagonów czwartej 
klasy. 

Handel. 

— Do zatwierdzenia komitetu ministrów 
przedstawioną została, jak donoszą „No- 
wosti* ustawa nowozawiązanego towarzy= 
stwa składów towarowych, transportowania 
i asekuracyi ładuuków z wydawaniem na 
nie pożyczek i warantów. Założycielami to- 
warzystwa są znani fabrykanci Morozowy, 
książe Szczerbatow i inni. 

— Tegoroczne zbiory w państwie ruskiem 
z przypuszczalną cyfrą remanentu na wy- 
wóz obliczają „Mosk. wied.* w ten sposób: 
tegoroczny urodzaj w ogóle, na podstawie 
sprawozdań urzędowych jest średni, a wła 
ściwie nieco mniej niż średni; w każdym 
razie będzie on mniejszy, niż w dwóch la- 
tach poprzednich, w roku 1887 zebrano o- 
gólem wszelkiego ziarna, po potrąceniu na- 
sienia 2,000,000,000, w 1588 r. 2,100,000,000 
padów, W tym roku więc można ogólny 
sprzęt ziarna szacować na 2 miliardy. pu- 
dów. Z tego na wyżywienie ludności i na 
furaż potrzeba 1,700 mil. pudów, na cele 
techniezne 50 mil. pudów, razem 1,750 mil. 
pudów, na wywóz zatem pozostanie około 
250 mił. pudów. Do tego doliczyć wypada 
remanenty z lat poprzednich, które, mó- 
wiąc nawiasem, o tyle są obliczone za ma- 
ło, о ile przypuszczalne tegoroczne zbiory 
Są oszacowane za wysoko. „Mosk. wied.“ 
obliczają je na. 93,732,000 pudów z r. 1887 
i 94,447,000 pudów z r. 1888, razem na 
około 188 mil. padów, z czego po wywie- 
zienia 85 milionów w lipeu i sierpniu (to 
jest tyle ile wywieziono w tych miesiącach 
w roku zeszłym) pozostanie z początkiem 
kampanii około 100 mil. pudów, ogółem 
więc na wywóz w tym roku Rosya euro- 
pejska wraz z Królestwem Polskiem będzie 
miała około 350 milionów ptudów. Będzie 
to mniej niż w dwóch poprzednich latach 
gospodarczych (570 i 571 mil. pudów we- 
dle „Mosk, wied.*) więcej atoli niż w la- 
tach 1883—1886. Tlość potrzebną na spo- 
życie obliczają „Mosk. wied.“ w ten spo- 
sób: na jednego mężczyznę dorosłego 18 
pudów oziminy rocznie i 4 pudy zbóż ja- 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


Nudna niedziela. 


Napisał 
Alfred Konar 


(Dokończenie—patrz Nr. 186). 

A najważniejsza przeszkoda leży w tem, 
że ona w Warszawie nie jest jeszcze mel- 
dowaną, że jest rodem z Kielc, że w Lub- 
linie, gdzie wystąpiła raz na scenie, jako 
Ofelia w Hamlecie, zaginęła jej książeczka 
legitymacyjna, że. musia aby jeszcze w 

lotrkowie wyrabiać metrykę i аке zejścia 
męża. 

Jeżeli zdecyduje się wyjść za niego, to 
iczyni to tylko na złość jego rodzinie. 
Wstyd, aby ludzie tntieligiętyi zachowywa- 
li się tak nie comme il faut! Nie chce po- 
Wtarzać, jakie sceny u niej wyprawiali, 
jakiemi oszczerstwami przed nim ją obrzu- 
tali i czem jej grozili. 

‚ Ależ'to ona zgodziwszy się zostać jego 
ną, wyświadcza im łaskę, 

Gdyby ojciec jej, który był bardzo sza- 
lowanym komornikiem w Kielcach żył, ni- 
gdyby się był na ten związek nie zgodził, 

I wątpi -bardzo, czy jej siostr , 2 któ- 
rych jedna jest za inżynierem w miy, a 

"uga za maszynistą, zgodzą się, aby ona 
została żoną fabrykanta, жа 

— Wyszedłem — kończył opowiadający, 
z tej wizyty oszołomiony. 

Biedny Franek! biedny Franek! szepta- 


łem do siebie, Ależ to szaleństwo, 
stać nie może, on tego nie uczyni... 

Jak ostatnia iskra w piersi mojej drga- 
ła myśl, że całe opowiadanie mecenasowej 
od początku do końca było jaknajwierut- 
niejszem kłamstwem. Wszak od tej kobie- 
ty nigdy jednego słowa prawdy nie sły- 
szałem. 

Niestety! to było prawdą, Warszawa 
jest małą mieściną; wieść ta jakgdyby 
piorunem wszystkich obiegła; przez w" 
dni o niej tylko mówiono; burzyło się, jak- 
by ktoś w wodę plunął, potem ucichło. 

Nie zważał na łzy sióstr i matki, na 
przyjaciół, którzy mu ręki mieli więcej nie 
podać, na nagłą chorobę pann pięknej, 
rozsądnej, świeżej i młodej z tórą był 
prawie zaręczony, —zaślubił mecenasową i... 
jest szczęśliwym. 

Zamilkł. A słuchacze jego posępni ci- 
sian niedopalone papierosy, jeden za dru- 


to ię 


Cos ich dławiło, śliny przełknąć nie mo- 
gli a w piersiach czali, jak gdyby nurto- 
wanie, jak gdyby maleńkie kręcące się kó- 
łeczko: dziwne uczucie — coś podobnego 
do zgagi, kiedy się człowiek obje suchym 
chlebem. Wstrząsali się, jak g yby cucli- 
nącej wody się napili, lub w błoto wdep- 
пей. 


Zapłacili za kawę, zwymyślali garsonów, 
że usługa jest m nich najgorszą: że lodu 
dają za mało, a zamiast kawy — cykoryę, 
wyszli. 

Przeszli sałę bufetową zimną, pomrą ze 
SW. staroświeckim szklanym pająkiem, 
podobną do izb starych pałaców. 

Zajrzeli do pokoju bilardowego: szaro w 
nim było od dymu tanich cygar i papiero- 


strychn. Aż wary biły! 

Kilku niedzielnych panów, bez tużurków 
rozwalonych na krzesłach i zielonem su- 
knie biłardn, z cienkiemi bilardowemi kija- 
mi, które im z omdlałych od upału rąk 
wypadały, w jaskrawych krawatach, z wy- 
pomadowanemi włosami, gwarzyło о mają- 
cym się odbyć pojedynku; o pięknych 
dziewczynach, o wyścigach i o atlecie z 
cyrku. Naśladowali wielkich panów, choć 
śmieli się zbyt głośno; narzucali swe zda- 
nia zbyt natarczywie, a klęli, jak u siebie 
w domu, 

Przeszli ulicę Królewską pastą z jedna 


р 
Myśli, am węże roiły im się po głowie... 
icho, naigrawając się z niego, za- 


sów, gorąco i duszno, jak w suszarni nai 


siadło ukryte pod skórą tej kobiety? 

A więc człowiek to medium nieznanej 
złej a wyższej siły, która podsuwając mu 
zgniłe kartofle, każe sądzić, że to są mo- 
rele lub ananasy. 

Na cóż więc zda się nam rozum i siła, 
jeżeli lada figiel szatański zmusza nas, jak 
motyla, rzucać się w ogień? 

Na co nam uczciwość, jeżeli nie możemy 
być pewni, czy jatro nie rozbijemy Кодо? 
Na co nam dana ta cała skomplikowana 
maszynerya duszy, jeżeli klucz od niej 
trzyma ktoś inny i my nakręceni tańczyć 
musimy tak, jak nam grają? Głupie еї 

Milcząc szli dalej i dalej... Wkoło nich 
pusto i głucho. Stróże polewają' ulicę, 
sklepy pozamykane... Od czasu dó cza- 
su zadudni dzwonek pustego tramwaja... i 
znów cisza. 

Zrzadka tułający się samotni przecho= 
dnie mają miny, jak gdyby rozmyślali, o ja- 
kiej konstrukcyi rewolwery są najlepsze, 
jak długo czuje się postronek na szyi i pa 
wielu minutach człowiek, rzucający się w 
wodę traci oddech i przytomność. 

Biedacy! Blądzić samotnie bea celu w 
piękny dzień aj po ulicach — zua- 
czy—nie mieć przyjaciela, przyjaciela, przed 
którym możnaby się wyspowiadać z kłopo- 
tów całego tygodnia, ani kochanki, która 
sknsiłaby do wycieczki za miasto, дш 
krewnych lub znajomych, u których wypi- 
łoby się szklankę herbaty. 

Doszli do placu Trzech Krzyży, porózu- 
miawszy się spojrzeniem, uśmiechnęli slę 
ща 1, zawrócili. 

i nam udają! 
Wracali болуш бип ku! miasta 


Ulica zmieniła swój charakter, Pozapa- 
lano latarnie, pooświetlano różnokołorowy- 


PNE Б 


" Polskiegi 


Р le tego 
wę ludności, w całem państwie około 14 


przyszły 
z uwzglę 
znaczyć tu w, że „Mosk. wied.* оў; 
nie podają cyfrę wywozu z ostatnich lat 
dwóch, na prawie równą, mianowicie 570 
1571 mil pudów, w roku 1887 i 1888, kie- 
dy rzeczywiście w roku 1887 wywieziono 
tylko 376,985,000,.w r. 1888 zaś 531,402,000 
pudów. 

— Przez komorę w Grajewie wywiezio- 
no z Rosyi do Królestwa w r. b. 965 wa- 
gonów pszenicy, 880 żyta, 155 jęczmienia, 
43 owsa, 30 gryki, 65 kuk ; 7 gro- 
chu, 76 mu, 30 jaj, 21 masła, 83 cukru, 12 
okowity, 426 drzewa — wogóle zaś 3,7F8 
wńgonów. 

— W tych dniach, jak donosi „Kuryer 
codzienny,* wrócił z kraju Zakaspijskiego 
wysłany tamże przed paru miesiącami ko- 
misant handlowy p. W. Sprawozdanie 
przedstawione domom handlowym, które go 
nwierzytelniły, nie jest pocieszające. P. W. 
twierdzi, że potężnej konkurencyi naszemu 
przemysłowi czyni na rynkach tamtejszych 
przemysł angielski i trudno bardzo znaleźć 
odbiorców na wyroby naszego krajn. Je- 
dną z najważniejszych trudności do zwal- 
czenia jest nader łatwy i szeroki kredyt, 
jakiego udzielują firmy angielskie, a które- 
go nasi fabrykanci udzielić nie są w sta- 
nie. 


— Іоу handlowa w*Toranin postanowi- 
la wnieść do pruskiego ministra skartm 
petycyę © zniesienie rozporządzenia, na 
mocy którego przywóz zboża z Rosyi bez 
opakowania został zabroniottym, co wielce 
utrudnia handel zbożem, ponieważ mierze- 
nie zboża na korce i t. d. stało się nie- 
miożebnie, 8 nie każdy chce kupować na 
wagę. 

Przemysł. 

— W ostatniej kampanii do dnia 13 czer- 
wen r. b., cukrownie w Cesarstwie i Kró- 
lestwie Pałskiem, wyprodukowały około 29 
miłiónów padów cukru. Jestto zatem zna- 
czny wzrost produkcyj, która przewyższo- 
ną była tylko w r. 1885/6 zaledwie o 400 
tysięcy pudów. Cyfra 29 milionów nie jest 
jednak ostateczną, być więć bardzo łatwo 
może, że wżrośnie niedo. О rozwoju cu- 
krownietwa w Cesarstwie 1 Królestwie 
Polskiem świadczą następujące dane eo do 
ilości przerobionych przez tabryki buraków 
i produkcyi cukri. Cyfry te przedstawiają 
się w trzech ostatnich latach, јак nastę- 


puje: 
wr” braków ekru padów 

j berkowców 
1888/7 28,800,000 26,100,000 
1887/8: -1 -25,050,000 23,900,000 
1888/9 28,100,000 29,000,000 


W: ostatniej kampanii wydajność cukru do- 
sięgła poraz pierwszy 10*/,. 

— lnżynier ruski, p. Uspi 
my lampionami nęcące szklane szyldy re- 
stauratorów; powracano już z zamiejskich 


uskij, odkrył 


wycieczek. Я 

W mieście wrzało, јак w ulu. Środkiem 
ulicy po nierównym bruku tnrkocą pojaz- 
dy, z trudem wymijają się powozy; słychać 
nawoływania stangretów, dzwonki tram- 
wajów, sznurem ciągnących z tabórami lu- 
dzi jeden za drugim, у пе śmiechy i 
krzyki rozwalonych w dorożkach z chude- 
mi szkapami mieszczuchów, którzy wcią- 
gnąwszy w wąskie swoje piersi aromaty 
siół i lasów, popili się nimi, jak wódką. 
Przy spuszczonych łbach koni sterczą za- 
letnie gałąski zieleni dziwnie odbijające od 


zapadłych boków, chudych żeber i wy- 
ады kości. Wszędy wre krzyk, ha- 
tas i wrzawa. Przed tobą, jak 


zgiełk 
okiem daleko zasięgnąć — ulica z podwój- 
nym sznurem gazowych płomieni, które 
zdała wydają się błyszczącymi jeden przy 
drugim — maleńkie, jak szlifowane dya- 


me > 

Środkiem ulicy migają światełka czer- 
wone, niebieskie, zielone, niby rozsypane 
hoj л тийп, praz у, лаху, to 
ampki z acych się tramwajów. 

Na аи ścisk [егы większy. 
Tłumy” coraz nowemi falami zalewają ulivo. 
Aż ezarno od tej tłoczącej się cimary lu- 
dzi, która w końcu ścisnawszy się w jedną 
masę; podoba do wijącego się, olbrzymiej 


, czarnego węźa. 
akiś młody człowiek obejmuje dziewczy- 
nę. Oczy mu się iskrzą, ona 2 miłością 
spogłąda nu niego · шпа, gotowa iść z nim 
ny: D pipat a iął pęk liści, 
з о kapelusza 
w ręku trzyma poł kwiatów... 


Poprzysięgli sobie miłość bez końca, 


wieczną... wierzą nią. 


Ww Turkestanie, w pobliżu nowej linii kole- 
jowej, bardzo znaczne pokłady węgla w 
enżaket. Obliczono, iż jedna warstwa wę- 


о 1409/,. i 

— Gazety petersburskie donoszą, 12 to- 
warzystwo przemysłu i handlu ma się nie- 
bawem zająć sprawą organizacyi kredytu 
na zabudowania fabryczne i przemysłowe, 
maszyny i narzędzia. 

— Fabryk zapałek znajduje się obecnie 
w całem państwie 360, z których 22 po- 
sługuje się motorami parowemi, 331 konne- 
mi, reszta czynną jest bez motorów. Spo- 
dziewany dochód akcyzy z tych fabryk 
przyniesie w roku przyszlym okolo 3 mi- 
lionów rubli. 

— W Warszawie ma powstać nowa fa- 
bryka stalówek i obsadek. Założycielem 
fabryki będzie anglik, który w tych dniach 
przebywając w Warszawie, badał stosunki 
handlowe w tej gałęzi. 

— Z Dąbrowy Górniczej donoszą, iż Hu- 
ta Bankowa йо uowo-otworzonych walców 
ni sprowadziła inżynierów, majstrów i ro- 
botników z Francyi. W Sielcu, w kopalni 
„Fanny“ kurzawka (piasek lotny) zasypała 
całą „grundstrekę,* na półtorej wiorsty 
długu. Huta „Katarzyna* wykończyła bu- 
dowę 4 wielkich pieców. Zimowa robotni- 
ków górniczych sią powtórzyła. Wiele 
osób aresztowano, 


Wiadomości bieżące. 


(—) Zmiany. „Kuryer poranny* donosi, 
że proboszczem parafii św. Antoniego 
w Warszawie ma zostać ks, Jan Siemiec, 
dotychczasowy proboszcz parafii Wauiebo- 
wzięcia N. М. Р. w Łodzi, zaś posadę te- 
goż objąć ma ks. Antoni Szmidel, dotych- 
czasowy wikaryusz parafii św. Krzyżą 
w Warszawie. 

(—) Р. Leroux, arenoauta, spodziewany 
jest w Łodzi w bieżącym tygodnin. Pierw- 
sze widowisko wzniesienia się w sfery nad- 
powietrzne naznaczono na niedzielę, t: j. 
na dzień 25 b. m. w Helenowie. 

(—) Zjazd sędziów pokoju. Dnia 30 
sierpnia r. b. zjazd sędziów pokoju w Ło- 
dzi osądzi następujące sprawy karme: 1) 
przeciwko Karolowi Herbsowi о niewyko- 
nanie rozporządzeń policyi, 2) Stanisławo- 
wi Spiczyńskiemu o przywłaszczenie cu- 
dzych rzeczy, 3) Wojciechowi Trzuskow- 
skiemu 6 kradzież zegarka, 4) Mateuszowi 
Ludwiczakowi o porębę leśna, 5) Abramo 
wi Wróblewskiemn o świadome nabycie 
rzeczy kradzionych, 6) Ferdynandowi T 


wi Jezninskowskiemn o poranienie psa, 8) 
Idesie Szajnholec o zakłócenie spokoju pu- 
blicznego,:9) Ludwikowi Kowalskiemu о to- 
samo, 10) Franciszkowi Skoneczka o kra- 
dzież, 11) Karolinie Bitnerowej о zakłóce- 
nie spokoju publicznego, 12%) Józefowi 
Iwańskiemu i Maksymilianowi Piesiąakow- 
skiemu o kradzież, 13) Władysławowi Ko- 
walskiemu o samowolne korzystanie z cn- 
dzej własności, 14) Franciszkowi 

wi o wykroczenie ciwko мез 7 
niowej, 15) Bog owi Messala о е2 
drzewa, 16) Krzysztofowi Liskieema о pa- 
senie bydła па cudzej łące, 17) Katarzynie 
т учаар 7 Józefie Dąbrowskiej, 
Emilii Ajtnerowej i Emilii Peszyngowej o za- 
kłócenie. spokoju publicznego, 18) Janowi 
i Antoniemu Sztengertem i Krancowi Kraj- 
be o samowolne łowienie ryb, 19) Wojcie- 
chowi Włodarczykowi o kradzież; prócz 
tych zjazd rozstrzygnie jeduą sprawę 'ka- 
sacyjną.z powództwa Macieja Płusa prze- 
ciwko Kacprowi Kozłowi.o rs. 5 kop. 75, 

(—) Nowy teatr letni. Dowiadujemy się, 
że pewien obywatel tutejszy ma zamiar 
Wer na rok przyszły w m. Łodzi teatr 
letni. 

(—) Wiadomości osobiste. Р. Materni- 
cki, sędzia śledczy m. Łodzi, powrócił 
w tych dniach z urlopu i pelni już swoje 
obowiązki. 

(—) Oryginalna zguba. Pewien mieszka- 
niec m. Łodzi, jak opowiada „Kuryer war- 
szawski*, jadąc do Łodzi na peronie dwor- 
ca kolejowego w Warszawie, w chwili 
przeprowadzania z dorożki do brankardu, 
zgubił żywego... uiedźwiedzia. Ze zgubił, 
to nie dziwnego, bo znatem jest roztąrgnie- 
nię w geszeftach zatopionych łodzian, ale 
po co wiózł do Łodzi niedźwiadka?... dziwi 
паз шесб,.. 

(—) Kradzieże. Niejeduokrotnie karana 
та, kradzież niejaka J. R. skradła z mie- 
szkanią Moszka Lewkowicza pod Nr. 192 
różne rzeczy, które zaraz odebrano, gdyż 
R. schwytana została na gorącym uczynku. 

Stróż domu pod Nr. 234 nazwiskiem L. 
К. ukradł Sz. Rodzandawi dwie duże i je- 
ла małą poduszki wartujące rs. 9 kop. 50, 

(--) Echa zgierskie. Życie towarzyskie w 
naszem mieście zaczęło się od niedawna 0- 
budzać nie na żarty. Po szeregu wycieczek 
zamiejskich, jakie odbywały się w czerwcu 
i lipcu w więcej ścieśnionych kółkach to- 
warzyskich, rozpoczął się w sierpniu sze- 
reg zabaw ogólnych. Niedawno. donosiłem 
о wycieczce urządzonej przez stoWwarzysze- 
nie zgierskich cyklistów, dziś wypada mi 
z kolei rzeczy zdać krótką sprawę z nie- 
bywałej w murach naszych „majówki pa- 
nieńskiej*'. Nie zdążyliśmy jeszcze pchło- 
nąć z odebranych wrażeń, a juź dały się 
słyszeć echa nowej zabawy kostyumowej, 
która w krótkim czasie ma się podobno 
odbyć na torze naszych „odważnych* cy- 
klistów. Zanim jednak echa zamienią się 
w rzeczywistość, wspomnijmy w рага sło- 
wach o majówce panieńskiej, któru pozo- 
stawiła nader sympatyczne wrażenie. bio- 
rowa wycieczka, fakt to w naszem spokoj- 
nem życin mocno pocieszający. Na cichych 
zwykle ulicach naszego miasta, zaczął się 
w dniu 18 sierpnia około godziny 2-еј po 
południu ruch niezwyczajny. Же wszystkich 
dzielnie mknęły powozy, wolanty i bryczki 
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оозуў 0 otracie świń i komia, 7) Franciszko- | pełne usmtechających się twarzyczek, jak. 


by zadowolnionych z dopi cela. D; 

no ku laskowi Dąbrówki, p snie wia 
ydńej pagórkowatej miejscowości nad rzecz. 
ką Dąbrówką (7). Na wstępie do obranego 
dla zabawy miejsca, spostrzegliśmy wielki 
transparent w kształcie serca, uwity z gą. 
łązek i posiadający w środku napis, ułożo- 
ny z różowych gwiazdeczek „Bawmy się 
wesolo!“ Duży plac nad rzeczką, akolony 
drzewami, służył za pole do popisywanią 
się w wykonywaniu zręcznych „раз“ шалц- 
rowych, kontredansowych i innych. Zaba. 
wę rozpoczęto kontredansem, do którego 
stanęło czterdzieści par. Po zrobionym po- 
czątku, trudno się było wstrzymać od hą- 
sania, widząc, jaki zapał ogarnął płeć pię- 
kng. Nawet niebo cieszyło widocznie z 4- 
gólnej wesołości, gdyż uajmniejszą chmur- 
ką nie zasępiło nad placam swojego czola. 
Wspólna ta i serdeczna zabawa przeciągnę- 
ła się do późnej nocy, Zaznaczyć tu nam 
wypada, że oprócz panien, czynny udział 
w „zabawie, a następnie w ngoszczeniu tan- 
cerzy, przyjmowały starsze panie. Inicya- 
torkami zabawy były panny: R., H., Kr. 
Kż.i inne. Tańce prowadził pan R., przy- 
były z Warszawy. Mamy nadzieję, że im- 
puls zabaw dany przez pauny i dążący do 
połączenia tawarzystwa, ше pozostanie bez 
wpływn па zabawy koncertowe i inne w 
nadchodzącym sezonie. Jako objaw podno- 
szenia się poziomu potrzeb umysłowych, 
zaznaczę na zakończenie dzisiejszej kores- 
pondencyi, że liczba abonentów w czytelni 
p- Wolfa ustawicznie się powiększa. 


KRONIKA. 


—- Warszawa. 

Slan saniiarny miasła bardzo ulepomyśl- 
ny. — Nowa apteka powstaje w Warszawie 
na. ulicy: Browarnej.— Stan wody na Wiśle 
ciągle się obniża. — Przejeżdżało w tych 
dniach przez Warszawę kilkunastu gitarzy- 


stów, zwanych 'studentami  hiszpańskiemi. 
Podążali oni do Odesy, skąd w październi. 
ku mają wrócić do Warszawy na występy. 
—Jan Reszke, З 


|, Matki. pomęczone trzymają па rękach | tach, w kapeluszach koloru роріоі, z ogni- 


dzieci z rozognionemi od świeżego powie- 
trza twarzyczkami, śpiące i spocone. 

Za niemi mężowie i ojcowie z głowami 
pospnszczanemi, wytrzeźwieli już po ucie- 
chach Święta, czują, że niedziela ma się 
już ku schyłkowi; niebawem nastąpi po- 
niedziałek, Ten poniedziałek, którym za- 
czyna się życie. Ten poniedziałek z przy- 
legającymi doń pięcioma dniami, pełnymi 
trosk, niepokoi i zawodów... 

Na samą myśl wstrząsają Się... 

Jednego czeka biuro z przykrymi, napu- 
szonymi zwierzchnikami, którzy za naj- 
mniejsze przewinienie grożą wyrzuceniem 
ich na bruk. Kandydatów oczekujących 
na posady — huk. A co by oni wtedy 
uczynili z żoną i dziećmi? 

Drugiego czeka fabryka, nieznośna ze 
swoim nieustającym stukiem młotów, pie- 
kielnym hałasem kół i relsów, z świstem 
рагу, z cządem dymu i żarem — istne tor- 
tury. 

Imny ap tre o godzinie 8 rano miał 
już być w sklepie, gdzie nogi puchły od 
całodziennej bieganiny po wąskiej drabince 
узац bolały od раа towarów ра- 
niom nudnym, targującym się i grymaśnym, 
iło których Ps trzeba się uśmiechać 
1 prosić, aby sklep częściej zaszczycały. 

Żony myślą ó tem, że mięso wciąż dro- 
żeje, bielizna w pranin się zdziera, a dzie- 
ci z sukienek wyrastają, 

Gdybyż przy tem nie było jeszcze innych 
kłopotów? lecz u tego komorne jeszcze 
nie zapłacone, tej mąż choruje, tam dzie- 
€ko niepotrzebnie przybywa, owdzie z dziew- 


ona | czętami nie wiedząc co robić, gdzieindziej 


chł nie chcą się u t 
Арна б a Toara mileząc, 
szli wciąż dalej. W swoich żółtych palto- 


stemi obwódkami krawatów, z kłębami 
dymu, które z ust puszczali, na czarnem 
tle nocy stali się podobni do długich bursz- 
tynowych papierośnic z palącymi się papie- 
rosami, 

Nie myśleli już o Franku, lecz o całej 
nędzy ludzkiego życia, tej mętncj wodzie, 
która wąskimi ściekami wciąż płynie, pły- 
nie, płynie... 

Uczuli jakąś niewypowiedzianą litość dla 
tej całej chmary ludzi, którym niedziele 
dane są dia zamydlenia oczu i nabrania 
koniecznych sił do ciągnięnia ciężkiej ta- 
ezki, do której przywiązani są mocnym ra- 
niącym łańcuchem, licho wie po co? 

Oni sami czy lepsze prowadzą życie? 
Jeden wprawdzie zajmuje świetną posadę 


jakim sposobem ją nzyskał... 

Gdybyż tą dyrektorowa nie była рггупај- 
mniej wstrętną, wymalowaną starą babą, 
a jej mąż kochającym ją i w gruncie po- 
czciwym, a tak ufnym, naiwnym i ślepym, 
że aż niemiło go zdradzać, 

Dragi był zadłużonym po uszy. Lichwia- 
rze siedzą mn na karku. Jak pijany pło- 
tu, poszukuje panny posażnej, chociażby 
garbatej i kulawej. 

Trzeciego stryj, bogaty stary kawaler, 
chce się żenić... 

Czy warto dla chwilowych uciech, sma- 
cznego obiadu i dymu cygara znosić to 
wszystko? Оху warto? 

Wkoło nich powietrze upajające, rosko- 
say, wietrzyk, jak wachlarz władcy w rę- 
kach murzyna, nsłażnie łechce im skronie, 
Nad niemi niebo spokojne, jak górskie 
jezioro cudowne ze swoim błękitem kwa 
i stebnemi gwiazdami, rospiną się dumne 


i ciągle awansuje, lecz wszyscy wiedzą 


li głuche na krzyki ludzkich żalów i bo 
leści. 

W głębi kościół Opieki św. Józefa z po 
za drzew pokrytych czarnym, tiulowym 
pokrowcem nocy, strzela swemi wysmukłe- 
mi wierzyczkami ku górze.. W. niszach 
frontonu. modlą się za grzesznych święci 
z kamienia. 

Naglefniebo, chcące do reszty olśnić swo- 
im przepychem wstrząsa się długiemi zło- 
cistemi iskrami błyskawicy... 

Patrzysz w górę, a ono tam gdzieś het! 
różowieje, to ostatni odblask zaszłego nie- 
dawno słońca, czerwieni się coraz silniej, 
silniej, aż zakrwawia się, niby hina ЖЫ: 
sta pożaru... 

A ро nad kościołem w bezbrzeżnej tej 
szafirowej toni, kapie się ogromna kula 
złocista: to księżyc wspaniały zasiada na 
niebie, jak na olbrzymim tronie. 

A ty, patrząc na to bogactwo cudów 
i potęgę, czujesz się ze swemi troskami, 
pragnieniami, zawodami takim nędznym, 
marnym, maleńkim... 

Stanęli na Placn Teatralnym. 

— Niedziele nam się udają! 

— Niech licho porwie! Tak mi jakoś 
dziwnie na sercu, jakgdybym przeczytał 
całego Schopenhauera. 

— Głupstwo! machnął inny — cały błąd 
w tem, żeśmy za mało mówili; a za wiele 
myśleli. 

— Wiecie, postawię wam dziś szampana. 

Weszli po schodkach i zniknęli za AE 
skretną zieloną firankę świątyni bożka 
Stępkowskiego. 
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któr: tecznego opróźnienia areny dokonała przywoła- 


rów, l 
юйде! 
e rządowej. - 
Nowy projekt ustawy, p 


tylko со ukończyli instytut fnżynie- | 
tym, którzy «przynajmniej its 
studyów, pozostawali w służ- Ч/с. PR a kc dnia—wydarzył sig 
m == w Santander, gdzie tównieź przyszło do ogól- 
wracający PR ој bijatyki, skutkiem zlego gatunku użytych 
stytutowi inżynierów poprzedni kurs pięcio- | йо wałki byków, 
letni, prawdopodobnie roztrząsanym będzie | X W muzeum anatomicznem dła zwie- 
odczas jesiennej kadencyi rady państwa, |rząt w Berlinie znajduje się dotychczas do- 
dyby ten projekt przyjęty został, pierw- | skonale zachowany szkielet ulubionego konia 
sze dwa kursy otwarte byłyby Ше później | Fryderyka Wielkiego, „Condó*. Stary- siwek 
jak jesienią 1890 r, | po ukończeniu wojny siedmioletniej cieszył się 

Kara na wojskowych za przywłaszczenie | szczególnemi łaskami Кта. Gdy. pewnego ra- 
sobie broni, ładunków lub prochu- skarbo= | zu, wędrając po parku 4 Poczdamie, * zatrzy- 
wego, została. znacznie powiększoną. mał sig na drodze, którędy przechodzić miała 

— Dostawy produktów dla wojska przez | warta honorowa, =ne: rozkaz króla wojsko o- 
właścicieli ziemskich i spółki włościańskie, | bejść musiało inng drogą, aby starego "styka 
mają jt PE z pominięciem licytacyi | nie niepokoić: Podczas wielkiej parady król 
w roku bieżącym i przyszłym: Ilość, żyta | zwykłe dosiadał <wego вітка i w olu tym rot- 
ma być taka Sama, jak dostarczona w roO- | kazał zrobić dla niego wspaniały rząd z nie- 
ku zeszłym (115,440 czetwerti), cyfry ZAS | bieskiego aksamitu, który Mótychczas istnieje 
innych produktów znacznie zostały. zmniej- | w muzemn Hohenzollernów. 
szone. X „Petit Journal*. paryski, tak jak i wie 

= Reforma sądowaw krajń. Nadbaltyc- | 1è pism francuskich, wydał dodatek _specyalny 
kim jak dowiaduje ślę „Now. Wrem.”, ma | obejmujący akt oskarzenia i wgdaną przez 
być wpro: pod kierunkiem er's obronę. Numer ten wydrukowano 
moskiewskiej izby sądowej p. Zawadzkie- | w 1.102.750 egzemplarząch. Zażyto więc nań, 
go. Niektóre władze kraju Nadbaltyckie- | wraz z dodatkiem 2,205,500 arkuszy papiera, 
go zwróciły się z prośbą do rządu, aby po | Przy systemie stereotypowym drukowania, od- 
wprowadzeniu reformy sądowej w tym -kra- | land 176 klisz, ważących razem 2,464 kilo. 
ju niedopusźeząno żydów.do praktyki Adwo- | Papier zużyty ważył 44,000 kilo. Długość pa- 
ackiej. Prośba ta, jak się dowiaduje | piera wytosiła 1,720,000 metrów, à powierzch 
„Riźsk. Wiest.”, prawdopodobnie uwzgię- \nia 903,000 metr, kw, Drukowanie trwało 
dnioną zostanie. 1 ‚ |nie-całe osiem godzin. 

— W Krakowie przytrzymano 18 włoś-| ~ 5 Francuskie koszty wojenne wynosiły 
cian, Którzy podmówieni przez różnych | ogółem jak wiadomo 5,000,000,000 franków 
sgentów, zamierzali wyjechać do Ateryki. | czyj 407,402,808 marek i 32 fen. Z sumy 
Ich zasoby pieniężne były bardzo małe i | tej pokryto wydutki wspólnego skarbu wojsko- 
starczy ty załedwie na, dojechanie do No= | egg w kwocie d.826078,102 m. 53 fen.; 
wego-Yorku. > 4 skarbu wojskowego wirtemberskiego, badeń- 

— Nowe pismo. Do „Кшуега poranne- |skiego, skarbu południowej Hesyi i Związku 
go” donoszą, że niejaki p. Łomyjński stara Południowo-niemieckiego, po, potrąceniu pro- 
się o pozwolenie na wydawanie ге Wio- | centów азот tym wypłaconych, 19,374,464 
eławku pisma, wychodzącego AWA, razy 1 Lm.: skarhu wojskowego badeńskiego, południo- 
tydzień, p. t „Nadwiśjanin*. | Hesyi i Związku południowo-nietnieckiego, x 
= Na równinie piaszczystej 2 pomiędzy połrącenicm naróstych proteńtówi) kasoni tym 
Kownem a иа Об. F. K. Marty- należnych, 2,758,138 marek 04 fen; skarbu 
uowski odkrył tmentarzyską pogańskie, Po- Związka.- północno-niemieckiego 1,466,332.141 
między innemi znalazł tam moóstyo skorup | m, 41 {ед następnie z sumy tej zapłacona 
um, drobne narzędzia -kamiępńe,. nożyki, | udział Bawaryi w wysokości. 270,865.858 ш. 
strzały, skarbonki 1 t. d. Popielniee były: 17 fenig.; Wirtembergii w wysokości 61,380,510 
grube, szare, z gliny mieszanej z granitem, fin. 28 fen; Hesyi południowej w wysokości 
hez OP i > Płocka (ata 28,902,326 m. 50 fen. i Związku północno- 

=7 Ф: + - | niemieckie, s i 3,973,272 таге 
nówany_został, nadetatowy. technik ваг. mi go w wysokości 446,273,37 arek 
шату, p. Pęczkowski. - 

— W Dorpacie sąd imiwersytecki z za- 
prowadzeniem nowych instytwcyj. sqdowych 
w guberniach nadbaltyckich, zostaje zwi- 
nięty, a sprawy niedokończone, przesłane 
będą władzom sądowym. 

— Wieś Qkrzeja pow. łukowskiego splo- 
nęła do szczętu. Ogień zniszczył сіб» do- 
mów mieszkalnych i 158 zabudowań góspo- 
darskich, W ogniu spłonął chłopiec 4-го 
letni. Przyczyńą pożaru podpalenie, lecz 
winnych nie wykryto. 

— W Międzyrzecu z podpalenia, spłonęło 
5 domów murowanych. 


% W New-Yorku, zapadła, już podobna 
ostateczum decyzyn co. do urządzenia wystawy 
międzynarodowej w roku 1809. A~ erykanie 
spodziewają, się, йб wystawą będzie 
wspanisłszą od paryskiej, Wystawa ma być 
otwartą w połowie kwietnia, a zamkuiętą w 
połowie października. Uroczystość otwarcia Wwy- 
stawy będzie połączona z wielkim 460-Ietnim 
jubileuszem, odkrycia Ameryki pizez Kolumba. 

skutek {едо właśnie nadano! wystawie, którą 
z początku chciano urządzić jako czysto-amt- 
rykańską, charakter międzynarodowy. Amery- 
kanie spodziewają się, Że wszystkie państwa, 
począwszy od rzplitej StsMarińo aż do naj- 


l am. większych, wezmą urzędowy udział w wystawie. 
ROZMAIŁTOSCOT x Na zjeździe niemieckich dentystów 

dr, Richter wystąpił przeciw wszelkim proszkom, 

М eliksirom i t. р., jako szkodliwym Фа zębów, 

х W Saraqosie. Urządzano temi dniami Ёз zaleca szczoteczkę i mydło jako najwłaściw- 


tak zwaną „Novilląda*, t j. walkę х bardzo 
młodemi bykami, które okazały się tak tohórz- 
liwemi, iż wszelkie wysiłki, zapaśników, aby je 
pobudzić do walki, spełzły na nicaem.  Publicz- 
ność, poczęła się domagać zwrotu pieniędzy za 
bilety, prezydent igrzysk nakazał jednak walkę 
dalej prowadzić. Stało się to hasłem ogólnego 
oburzenia. Na nieszczęśliwych, a w tym razie 
niewiinych zapaśników, posypały się zgniłe jaja, 
puste flaszki, pomarańczę i szczątki 

nych ławek, słowem wszystko, co tylko widzo- 
wie mieli pod ręką. Jeden æ widzów przesa- 
dził baryerę 1 wkroczył na środek areny; za 
jego przykładem poszli, zaraz inni w. pargi 
minut miejsce wałki zapełniło się masą rozju- 
szonej publiczności; która poczęła bić zarówno 
byka, jak i szermierzy. Publiczność, która po- 
została w lożach, poczęła dyskutować, kląć, 
złorzeczyć, a z jej głosem zlęwał się w jedno 
krzyk tych, którzy wpadłszy na sreng, cudem 
tylko mijali się z rogami młodego byka, który 


sze sposoby utrzymania zębów, 
ływać sapo olcaceus albas z dodatkiem mial- 
kiego strąconego węglana жарша i małą ilością 
olejku różanego lub miętowego (ewentualnie z 
giiceryną, ео stanowi drogi „„Calodont** wieder- 
skiej firmy Sar'ga). Do płukania najodpowie- 
dniejszą jest woda z olejkiem miętówym. 

x W Niemczech dawniej panował ewyczaj, 
że młodzież skolna, przy wyznaczaniu jakiejś 
ważnej granicy była policzkowaną przez swoich 
nauczycieli, Bolesna ta operacya miała na со- 
lu utrwalenie w pamięci dzieci wszystkich o- 
koliczności danego wypadku. Zdaje się, iż 
uwyczaj ten utrzymuje się jeszcze w Japonii. 
W czasie ostątniego trzęsienia ziemi, gdy już 
domy i meble chwiać się przestały. zarówno w 
domach bogaczów, jak ubogich, zaczęto w bar- 
barzyński sposób bić dzieci rózgami. Całemi 
godzinami ze wszystkich drzwi t okien wycho- 
dziły jęki i łkania malców. Nielndzki ten gwy- 
czej, ma jak mówią, pozostawić оніма ра- 
miątkę gwałtownego wzburzenia natry. 


"TELEGRAMY. 


Petersburg, 21 sierpnia. (Ag. p.). Ogło- 
Szońo, że słuchacze uniwersytetów, którzy 
otrzymali świadectwa ukończenia nauk we- 
dle nstąawy 1884 x, ndzielone: mają: dwu- 
letnie odroczenie odbycia obówiązku służby 
wojskowej dla złożenia egzaminów w ko- 
misyach egzaminacyjnych w, wieku najwy- 
żej 27 lat — będący zaś w s а m wies 
ku podlegają zwyczajnemu раг?а‹ i. 

Petersburg, 21 sierpnia. (Ag p.). „Jour- 
nal de St, Petersbourg* ua podstawie za- 
wiadomieńia z poselstwa tureckiego podaje, 
że posłannictwo Szakira p ha wyspie 
Krecie uwieńczone zostało! powodzeniem 


Nic to 


tego, zwrócono się z pogróżkami 
do loży prezydónta, który *wyśtraszony, przy- 
rzekł zwrócić pieniądze za bilety i ukarać 
przedsiębiercę igrzysk. Było. już jednak za- 
późno. Tłum, złożony m trzystu osóh, росав1 
tłuc i druzgotać ogrodzenie, rozbijać lawki i 
loże, zerwał dach ze stajni i zzucił się nako- 
niec ku loży prezydenta, który musiał ratować 
się ucieczką. Szermierzy pobito i portmiono 
w okrutny sposób, а z połamanych ławek, kree- 
$ а i ogrodzenia drewnianego, go na, 
srodku ureny stos, który podpalonó. Gorąćox 
jakie skutkiem vapalenis tego stom powstało, 
skłoniło nareszcie tłumy 00 rożejścia, a Ost 


na w *zmaczmiejszej liczbie policyn. Podobńy 


jeszcze 


Korzystnie а=" 


i że. e spokoju 1 porządku 
уе рулар można 24 spełnione. = 
pasza nie wróci już do Petersburga, | | 


Хаг, 19 siorpnia. Bawełna 11//,, WN; Ore 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


„zajmie Gusni pasza, do- 
tychezasowy pose turecki w Cetynii. 

› Petersburg, 21 sierpnia. (Ag. p.), „Now. 
Wremija” zaznącza jako pogłoskę; że min 
sterynm dóbr państwa zatwierdziło projekt 
środków poparcia rozwaju (drobnego prze- 


mysłu. | | 
21 sierpnia. (Ag. p.). Ogło- 


a stanowisko jege 


Petersburg 
szono ustawę niskiego: towarzystwa chmie- 
larskiego w Moskwie, szczególniej dla po- 
prawy puślickiej kultury chmielu. Założy- 
ciele Р. А. Rachmanów, włościanie Siemio- 
nów i Iwanow, dom handlowy Bergman i 
właściciel Taniejew. Dziś zmarł w Pa- 
włowsku na anewryzm A. A, Krajewski 
(były założyciel i wydawca „Gołosu*). Nie- 
boszczyk uczynił zapis na utworzenie sty- 
pendyów w uniwersytecie petersburskim i 
moskiewskim, oraz па rzecz towarzystwa 
literackiego i towarzystwa pomocy osobom 
pracującym dla sceny. 

Odesa 21 sierpnia, (Ag. р). Odjazd kró- 
lowej.-Natalii-został odłożony do nieograni- 
czonęgo елап, z powodu jej choroby. 

Paryż, /'1 sierpnia (Ag. pin.) Przedsię- 
wzięto surówe środki przeciw wojskowym, 
wmięszanym w boulanżystowską agitacyę; 
212 oficerów armii terytoryalnej dostaje n- 
wolnienie; z podoficerów armii czynnej i re- 
zerwy 21 po pozbawieniu stopnia, przenie- 
siono do innych garnizonów lub skazano 
na więzienie; 8 żandarmów otrzymało dy- 
misyę; jeden z cywilnych urzędników mini- 
sterynm wojny także dymisyonowany. 

Strasburg, 21 sierpnia (Ag. pln,). Para 
cesarsko - niemiecka przybyła tn wczoraj 
wieczorem. Ж dworea- cesarstwo udałi się 
do przygotowanegą dlą. nich pałacu pomię- 
dzy szpalerami utworzonymi przez różne 
stowarzyszenia. -Przy pałacu witali cesar- 
ską. раге burmistrze miast, Alzacyi i 400 
dziewcząt wiejskich w narodowych stro- 
jach. 


(statnie wiadomości handlowe. 


Warszawą, 21 sierpnia. Weksle kr. term. да? Berlin 
(2 19 47.30 arig 41.15, 124, kup.; Londyn kr. ter. 
ui.) 861 алі. Paryż (10 d.) 38.40 żąd., 38.35, 30, 
Эу, 26 тр. Wiedeń (8 d.) 81.00 tyd.: 4, listy 
likw, Król. Polsk. dnże 88.70 żąd; małe 88.30 żąd.; 


Ay pożyczka wschodnia IT em, 99.00 żąd.; 49, poż. 
wewnętrzna z. 1887 r. 83.50 аі, 83.20 kup.; 59, 
listy zastawie ziemskie Lej ser. 58.30 żąd; ПІ ser. 


jn... A 96.60, żąd.,, 96,30, 40. Кар; „57ү, listy zast. m. 


nrszawy I 9826 žad; TI OG26 tyd, Ш 95.50 
зй, ЈУ 0626 чайы V DRR żyd: 59, óbligi m. 
Warszawy duże 91.00 żąd.; 5%, listy zast, m. bo- 


Ма, sór. 196.75 syd; II 93.75 kyd., ПІ 94.25 kad., 
IV Du.s56żąd; 5%, histy zast. wileńskie kr. 92,00 
kup. Dyskouto: Berlin 3% Loudyu 2'/,%,, Paryż 
Bin Wiedeń 4%, Petersburg 514%, Wartość kupo: 
nn ж potr. 5%: listy zastawne ziemskie 77.5, warsz. 
Ii Il 1847; Łodzi 145,1, listy likwid. 844, poż. 
premiowa I 50.1, П 206.5. 

Petersburg, 21 sierpnia. Weksle na Londyn 96.16, 
11 pożyczka wschodnia 98%,, ATI pożyczka wacho- 
dnih 99, pężyczka ол 1 т. ——, 819, listy 
zastawne kredyt. ziemąkie 146,75, akcyc banku ru- 
skiego dla handlu baw Y 254), peterabur- 
skiego hanka dyskontowego D, banku między- 
narodowego 541, warszawskiego bunku dyskonto- 
тео =, 

Berlin, 20-ga sierpnia, Banknoty ruskie zaraz 
212.60; ma mą 211.50, теке" na Warszawę 
211.80, „na. Petersburg kre 211.00, na Petersbnz 
dł. 209,00, m Londyn kr. 20.451" na Londyn dł 
20.32, na Wiedeń 171.10, kupony celne 324.70, 
5% listy zhstwwne 68.90, 4%, listy likwidacyjne 
58,00, pożyczka rnaka 49у, ж 1890 r. 91.00, 5%, s 


113.70, pożyczka wschodnia П. еш. 65.30, III emi- 
syi 65,00, 870, listy zaśtawne rńskie 102.10, 5%, po- 
życzka prowiowa x 1804 roku 174.00, takaż я 1% 
r. 102.50, akcye drogi żel. warsząwsko-wiedeńskiej 
216.90, akcye kredytowe. austrysckie 164,00, akcye 
warszawskiego bankn handlowego ——, dyskonto- 
wego 77:26, dyskoutu niemieckiego һа państwa 
39, prywatne 24,7%, 

Londyn, 20 sierpnis. Pożyczka rnaka z 1889 roku 
TF em. 91, 2%, Konsole nugielskie ОБТ. 

Warszawa, 21 sierpnia. Targ na płseu Witkow- 
skiego. > Pszeniea sud. ord. — —, pates і ilóbru 540 
——, biała 615— —, . wyborowa-640—685, żyto 
wyborowe 435—475, srednie — — —, wadliwe 
— -,jączmień 2 i 4-0 rzęd. — — —, owies —250 
285, gryka — —  , rzepik letni —, zimowy — 
—, rzepak тарз zim. — — —, groch polny — — 


—, onkrowy — — —, fRsola — — — za korżes, 
kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — —, 
lniany — — — za pud. 


Warszawa, 
о К. 97,9, 
‘Hart. skład. 
—270. Szynki za wiadro kop. 5541—857%, 
278—279 kop. (z dod. ne wyscii. z 4 
Petersburg, 20 sierpnia. Łój w miejsea 45.00, 
Pszenica w m, 11.25. Żyto. 7,00. Owies w m. 4.30, 
Konare, w m. 65.00, Siemie Iniage w m. 13.60. 
ennu. s 
Berlin, 20 етиб. Ралеріса 152—194 пл sicry. 
192,25, ua list. отой. 191.20, Żyth 151—163, un sier. 
——, m list, gr. 160.50. 
КҮР sierpnia. е 96 
ale, cukier 16% 0 
% Hiverpoci, 19 А, Sprawozdanie końcowe. 
Obrót 9,000 bel, x tego na spekulacyę i wywóa 1,000 
bel. Mocno. Middling atmerykańska: ua sierp. 64, 
syrzedawcy, na siarp. „wrz. Чы, nabywcy, Ua wrz. 
ód, һут, na міз, gnadz. Беу. sprzedawcy, 
м; st, — = — — —, na list. grid. 5%, 
sprzedawcy, na gr. styc. 5*1/,, sprzędawcy, na stycz. 
luty WY, sprzedawcy, na ln n mar. 5°1/,, sprze- 
cy, na тат. kw. 5*/., sprzedawcy. Parnam fair 


фе уна йө АТИ. 


16 
Havre, 20 sierpnia. Kawa average Santos 
wra, 9929, na grad > 0875; ua marzec 03.75 


proe, 21 


1884 r. 101.40, 4% ж 1887 r, 5440, 0%, renta złota | kin 


Ñ 19 s io 18) 
R IZY 


= ODPOWIEDZI REDAKCY!. 


Р. N. Sz. Bilet z ро do prana е któ! 
szan. рап zaj e, kosztuje: 
II kop. 74 i I ky: 38. 3% e 


zad 


TELEGRAWY GIEŁDOWE. 


Giefda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy 


Za weksla krótkoterminowe 


па berlin za 100mr. . , . . 
na Londyn za 1 E. 
па Paryż za 100 fr. . . . . 
na Wiedeń sa 1008. . , . . 


Za papiery państwowe. 
Listy lik" Tlacyjne Kr. Pol.. . 
Ruski пойубаКа wschodnią . . 

„ 497, poż. wewnz.r.1887 . « 
Listy zast. ziem. Seryi 1 


Listy zast. m. Warsz. Ser. I e 
4 ceLCIZ 
Listy zast. m. Eod -i Seryi lm 


" " " 


„4 IDA € 
Giełda Berlińska. 


Banknoty ruskie загак + 
= = mA dostaw, 
Dyskonto prywatne , . 


Monety I banknoty : Not. uraęd. Not. nieurz. 
Imperyaly i półimperynły ёі. pł. 


(Erisyi 17 grudnia 1886 roku) — 765 
Polimperyały stare É. zr. 

Funty sterlin. w banknotach 9.05 9,611, — 
Marki niemieckie « « 47.50 47.22), — 
Austryackię banknoty. . 8150 — 
Pranki р saa Оз к. 8896. — 
Wartość rubla kred. w złocie — а, 
Kupony әве. ..... — 155 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarte w dnin 20 i 21 sierpnia 

W parafi katolickiej i, a mianowicie: Michał 
Bednarek z Ewą Stelmaszczyk. 

W parafii ewangelickiej 3, a mianowicie: Gustaw 
Suchs z Lmdwiką Butkowiky, Stanisław Wesołow- 
ski Emili Panliną Weber, Adolf Neumann z Emi- 
lią Pfeifer. 

Starozakonnych 2, a mianowicie: Dawid Kauf 
mau z Chają Oszerowiez, Moszek Aron Okseuberg 
z Талы На Tempelehof. 

Zmarli w duim 20 i 21 sierpnia: 

Katolicy: dzieci do lat 150 zmarło 23, w tej 
liczbie chłopców 10, dziewcząt 13, dorosłych 1, 
w tej liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: 

Marysnna Кароёка, lat 40. 

Ewangellcy: dzieci do lat 15-%n smarto 9, w tej 
liczbie chłopców 6, dziewcząt 3, dorosłych 2, 
w tej liczbie mężezyan —, kobiet 2, a mianowicie: 

Matylda Scholtz, (at 42, Emilia z Morchlów Men- 
ke, lat 44. 

Starozakomni: dzieci do lat 154п zmarło 2, 

w tej liczbie chłopców 2, dziewcząt —, dorosłych 
2. ж tej liczbie mężczyzn 2, kobiet—, n mianowicie: 
Abrnn Paknła, Jat 59, Гойка Herbert, lat 68, 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polski. Szambelan Karski, J, Esigman, 
Kinzel, К. Kozłowiez, Żarski, K. Etlinowicz ® 
Warszawy, В. Steinmann z Tomaszowa, J, Koczo- 
rowski z Zawady, Ks. Sypniewski z Kalisza, Potz- 
stein z Berlina, Żałowski, Z. Rosenblat z Piotrko- 
wą, W. Karsznieki » Widawy, К. Gorbesz z Sta- 
wisżyna, К. Liberman z Radomia , W. Arkuszew- 
ski z Zborowa, №. Grün z Płocka, A. Górecki 
z Podczachów, W. Wichliński z Zadzimia, R. Zeli- 
z Grodna, 
Hoteli Victoria. A. Gruner z Roicheubergu, 
Adamow z Baku, A. Hsmbold, Cohn z Warszawy, 
Markarow z Szuszy. ' 

Kotel Manteuffel. Centkowska z Petars- 
burga, Saburow z Kalisza, Nudel, Grluberg z Ra- 
doúña, Breinin z Warszawy. 

tartanu Motei, 8, Comes, J. Glass z War- 
H. Hardmaun z Bradfordu, H. Fischar z 
А. Kulikow z Nieży! 

B, Weisblat z Petersbur; 
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Skład materyałów aptecznych) Wielki wybór luster, 


i wód mineralnych Krysztatałowych w ramach i bez ram, kon- 
solek z marmnrowemi płytami i bez, nad- 


Teatr Łódzki. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność H 


W ogrodzie Sellina. \ УШШ ной ja «Ммда palsaieryjnago ię. ү ТРОНА АМЕ ти { 

W sobotę, a. М sierpnia 0 | А, ЮАШ ШШЩ шт ү PIEWSZĄ ŁÓDZKĄ АШИ МШШ { 
zeniesiony г"! oà dnis 1 szlifiernię parow 

Pała i Ruder Е 8 Ra, идәне ia mowy, FARBY y przeniosłem do domu W-go R АЗ nde przy ulicy p$ 


В Piotrkowskiej nr. 682 (nowy 257), naprzeciwko Karola Rö- A 
dera. Jednocześnie nadmieniam, że otworzyłem w жол: 
cach Filię mojej fabryki. 

8 Mając nadzieję, że Szan. moi odbiorcy jak dotychczas, H 
tak i nadal zaszczycać mnie będą swojem zaufaniem, polecam HE 

H łaskawym ich względom także moją filią w Sosnowicach i 1) 


pozostaję 
A z głębokim szacunkiem # 
1249—1—6 Wacław TFatiatko. 


GEEAE E ж жужижижиў 


LAKIERY 
POKOSTY 


polecają Zakł. przemysł. chemicz. 
W. KARPIŃSKI k W. LEPPER? 


w WARSZAWIE. 


FILIA w Łodzi, 


nl. Piotrkowska № 88, dom L. Meyera, 
64—100—0 


Sztuka w 5 obrazach, z powieści 
Bolesława Prusa, uscenizowana 
przez J. Popławskiego i 8. Sta- 

szewskiego. 


Oówanaenie. 


Zapis uczniów do 


SZKOLY REALNEJ PRYWATNEJ 


1 
LJ . 

Dowynajęcia 
od 1 października 1889 r., na ulicy 
Piotrkowskiej M 520 (nowy 88) 
SKLEP FRONTOWY 
obszerny, oraz w przedłużeniu za 
tymże sklepem 


4 pokoje i kuchnia. 


Graczyk. 
1320—6—4 
W 4 klasowej szkole realnej 
męzkiej z pensyonatem, 
róg ulicy Dzielnej i Wschodniej 
№ 80. = 
ES Zapis uczniów 
rozpoczyna się dnia 12 sierpnia. 
Przełożony szkoły 


yawat въ гор. Лодзи, будетъ npo- 
азведена публичная продажа ABH- 
жимаго пмущества, принаддежа 
maro Mopars Беру Лаксъ, состоя 
щаго изъ шерстяныхъ платковъ, 
оцёненнаго дли торговъ BŁ 146 
руб. — коп. 

Onncz, оц%нку и самое прода 
ваемое имущество можно разсмо- 
TpŃTL въ день продажи. 


- Г. Лодзь, 10 Августа дня 1889 r. Sklep może być osobno wypuszczo- 
J. M ejer 2 Судебный Приетавъ Бїлоусовъ,[пу. Wiadomość, stróż wskaże. 
1333—6—6 1402—1 1279—6—3 


20° Симъ объявляется, что upie 
емные экзамены въ Лодзинской 
женокой гимназїн AaumyTrca 21-го 
августа (2 ёентабря), а уроки 1 
(12) септября. Пріемъ прошеній 
будетъ производиться до 15 as 
ryera. 
За Завћдывающ. Гимназіею 
К. Тамашевъ, 


Zawiadamia się ni- 
BEE” niejszem, że egzami- 
ny wstępne do gimnazyum łódzkie- 
go żeńskiego rozpoczną się w dniu 
21 sierpnia (2 września), a lekcyę 
1 (12) września przyjmowanie prośb 
odbywać się będzie do dnia 15 
sierpnia. 
Za zarządzającego gimnazyum 
K. Timaszew. 


w Helenowie 


W NIEDZIELĘ, dnia 25 sierpnia 1889 roku. 
!! JEDYNY WZLOT!! 
Słynnego amerykańskiego areonauty 


Karola LEROUX 


wynalazcy swego spadochronu 


Pan Leroux wzniesie się ze swoim spadochronem sam i bez 
gondoli do wysokości 5,000 stóp nad poziom, następnie przy 
1385—3—1 pomocy swego spadochronu spuści się na ziemię. 
7 7 Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, że do najbardziej 
KANCELA RY A | Pow chwil ni ано, jedynego w świecie pac 
ADWOKATA PRZYSIĘGŁEGO | mentu, zaliczyć należy przygotowania do wzniesienia się, czynione 
: przez рапа І,егопх wobec publiczności, oraz odjęcie spadochronu. 
Karola Łaqanowskiego Wzlot nastąpi z położonego za budynkiem restauracyjnym placyknu. 
przeniesioną została do domu panaj CENY MIEJSC: Stół zarezerwowany na 4 osoby na tarasie otacza- 
Piotrkowskiego, przy ulicy Piotr-| jącym placyk 6 rubli, krzesła numerowane na balkonie 1 rubla. 
kowskiej gdzie cukiernia Meyera. Wejście 40 kopiejek. 
12911—0—0 e ena төер д paz фе się w księ- 
: А arniach Рр. L. Fischera і R. Scliatke'go, a także w składzie papie- 
sob ШШШ lekcji |* 5 z a: 


ru pana J. Petersilge. 
muzyki, języka francuskiego Początek połączonego z przedstawieniem 
polskiego, oraz przygotowania do 


szkół zgłosić się raczą, ш. Nowy- KON CERTU 


Rynek № 6, mieszkania 22 codzien-| w niedzielę po południu о godz. 4. WZLOT pana Leroux nastąpi 
nie do godz. 5 po południu. o godzinie 6. 


NIE MA BÓLU ZĘBÓW 


Eliksira Wielebnych ОО. Benedyktynów 


Opactwa w Soulac (Gironde) 
yynalezi przez 
Tę oka 1373 Piotra doarstaa 
Nagrodzony zlotemi medalami w Brukseli 4880 r. | w Londynie 1884 
PRE Codzienne nżycie kilku kropel tego 
(OPERY zbawiennego eliksiru zapobiega próch- 
nieniu zębów, którym nadaje alabastro- 
wą białość, wzmacnia dziąsła i odświe- 
ża wybornie nsta. Jest to jedyne le- 


karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 


1399—3—1 W 2106 nastąpi bez względu na pogodę " czych, zapobiegający wszelkim cierpie- 
аа ү okoliczności. wez RE AWZ 
DENTYSTA Szanowną Publiczność uprasza się zachowywać przy sobie bilety aż Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 


do chwili następującej ро wzlocie. 1403—3—1 cze przez ОО. Benedyktynów proszek 


1. Haberfeld 


owrócił i zamieszkał w domu Sz. 

Wiślickiego róg пісу Piotrkowskiej i Zie- 

lonej, w bramie ?-ie piętro. Przyjmuje od 

godz. 9 гапо do 1 i od 2—7 po południa. 

ЭАРЕСЕ wykonywa be bólu przy 

pomocy tlenku azotu (gaz rozweselający. 
1308—30—7 


Dr. Rundo 


leczy choroby kobiece, za pomocą 
massażn. Nowomiejska dom W-go 
Jarocińskiego: 1398—25—1 


Począwszy od d. 10 b. m. w obydwóch cukierniach moich 
podawany będzie 


GRENADINE 


po #@ kop. Kieliszek tego owocowego syropu wlany do szklan- 
ki zwyczajnej lub sodowej wody daje w każdej porze roku 
przyjemny, zdrowy i orzeźwiający napój. Jeżeli zamiast wody, 
użyjemy lodu tłuezonego i pijemy go przez słomkę, napój ten 
staje się jeszcze przyjemniejszym. 

Za dni parę Grenadine sprzedawana będzie na butelki. 
A. W'iistehube. 

1812—10—8 


SALVATOR 


plaster wyniszczający ODCISKI, 


mego wyrobu, znajduje się na składzie w APTECE 


A. STOPCZYKA w Łodzi. 
W. BOROWSKI, 


Właściciel apteki w Warszawie, 
1108—12—9 


у 


ZAKŁAD 


przenieśliśmy z ulicy Dzielnej na ulicę Piotrkowską dom 
Ї. A. Wienera obok cukierni Raymonda. 


M. Liferman et. J. M. Abramsohn, 

Tamże przyjmuje się obrazy do oprawy. { 
1393—10—1 

ES че одета сузар» Сер п тураа 
ЖЕР” Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


INŻYNIERA - TECHNOLOGA 
A. Pezachowicza, 


Mechanika Rządów Gubernialnych Suwałkskiego i Łomżyńskiego. 
WARSZAWA, Marszałkowska N. 116. 

W zakres dzialalności biura wchodzi: Tylko specyalne obmurowy= 
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego systemu, 
przy którym osiąga się zupełne zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 

wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 


REPREZENTANT na Łódź i okolice 


©. Taube 
ulica Zawadzka Nr. 45. 870—100—0 


Z powodu wyjazdu do sprze- 
dania 


garniur mebli 


składający się z kanapki, 6 krze- 
seł, 2 foteli, stołu przed kanapę i 
lustra za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomość pod M 520 (nowy 88) 
ulica Piotrkowska w domu W-go 
L. Meyera w „pralni иттем 


W fabryce атираа Ende 
są do wynajęcia od 1 ра2- 
$ dziernika 1889 roku 


dwie sale fabryczne i 
duży sklep. 


Wiadomości bliższej udzieli p. Ende 
ulica Piotrkowska M 532. 


1400—2—1 az BELA) BL + 
Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowiecki. Дозволено Цензурою 10 Августа 1889 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 
ZZOZ 6 OZDOBA DOCZEMGO 


